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Inż. Konstanty Oobrski. 

Dla uniknięcia iskier, jakie powstają przy prze­
rywaniu obwodu elektrycznego z samoindukcją, np. 
obwodu brzęczyka, najczęściej włącza się równo­
legle do kontaktów, gdzie następuje przerwanie ob­
wodu, kondensator. 

Podczas znikania prądu na skutek przerywania 
obwodu, powstaje, dzięki kondensatorowi, siła elek­
tromotoryczna pojemności, która, przeciwstawiając 
się sile elektromotorycznej samoindukcji, przeszkadza 
powstawaniu pomiędzy kontaktami zbyt silnych na­
pięć, a więc zapobiega tworzeniu się iskier. 

Żeby wszakże działanie kondensatora było sku­
teczne, pojemność jego musi posiadać odpowiednią 
wartość, stosownie do danych elektrycznych obwodu 
i sposobu jego przerwania. Obliczmy tę wartość. 

W tym celu rozważmy obwód elektryczny, 
składający się z przerywacza elektromagnetycznego, 
ogniwa i wyłącznika kv 

Równolegle do kontaktów przerywacza elek­
tromagnetycznego włączony jest kondensator do 
gaszenia iskier, którego pojemność mamy właśnie 
obliczyć, a w szereg z kondensatorem niech będzie 
włączony opór r. 

Oznaczmy opór elektryczny przerywacza elek­
tromagnetycznego łącznie z oporem ogniwa i prze­
wodów łączących przez R, jego spółczynnik sa­
moindukcji przez L, zaś siłę elektromotoryczną 
ogniwa przez E. 

Po zamknięciu wyłącznika kt w obwodzie 
ogniwa popłynie prąd o natężeniu, szybko zbliźają-
cem się do wartości E:R. 

Pod wpływem tego prądu elektromagnes przy­
ciągnie sprężynę i obwód zostanie przerwany. Po 
przerwaniu obwodu do kondensatora popłynie prąd 
o zmiennem natężeniu *, czyniący zadość następu­
jącej zależności: 

di {R + r)i+L^--
di 

l 
~j idt = E. 

Równanie to, wyrażające drugie prawo Kirch-
hoffa, można przedstawić w takiej postaci: 

L ^ + iR+r)^-
dtl dt E, 

że i-

(gdzie q jest to ładunek kondensatora), zważywszy, 
. dq 

~~di' 
Całkując je, otrzymamy: 

— Bt 
q=CE + e (q1 csat -f- q2 snat), (1) 
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-pod­

stawa logarytmów naturalnych, zaś qt i q2 są to 
stałe całkowania, które możemy określić na podsta­
wie warunków zagadnienia. . 

Mianowicie na początku rozważanego okresu 
(obwód przerwany), więc kiedy t= O, ładunek kon­
densatora q = O. 

Wtedy CE-\-q1 = 0. 
Z drugiej strony prąd, płynący na początku 

rozważanego okresu, posiadał pewną wartość I0, 
określoną stanem poprzednim obwodu. 

Założymy, że prąd ten dla t = O posiadał war-
•• - * .• V • ' E • . tość największą, a więc I0 = — . Gdyby nie zdołał 

R 
osiągnąć tej wartości, to potrzebna pojemność bę­
dzie odpowiednio mniejsza od tej, jaką obliczamy. 
Tym sposobem drugi warunek będzie: 

/„ - aqt — 

Z ostatnich dwuch równań możemy wyznaczyć 
stałe całkowania qx i qv Po podstawieniu ich war­
tości do równań 1 i 2 otrzymamy: 

q=E\C+e 
•fi/ 
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Wobec tego napięcie pomiędzy kontaktami prze­
rywacza elektromagnetycznego 

v= ir-\-
C 

będzie można przedstawić w postaci następującej: 

--E+e . csa.Ą — 

1 U 
1 snat r-R 

2L 
(5) 

Równanie powyższe pozwala nam obliczyć po­
jemność C, odpowiednią dla danego obwodu, jeżeli 
będziemy wiedzieli, w jaki sposób może zmieniać się 
wraz z czasem w danych warunkach napięcie v, 
aby iskry nie było, i jeżeli założymy sobie pewną 
wartość na r. 

Co się tyczy oporu r, to niema powodu wybie­
rać go zbyt dużym, gdyż im będzie on większy 
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tym napięcie pomiędzy kontaktami w pierwszym 
momencie, więc najniebezpieczniejszym dla powsta­
nia iskry ze względu na odległość kontaktów, będzie 
wyższe. Nie wydaje się też racjonalnem z innych 
względów zbytnie zmniejszanie tego oporu, gdyż 
im mniejszy on będzie, tym będzie większa war­
tość początkowa prądu płynącego przez kontakty po 
zwarciu kondensatora, a więc tym więcej prąd ten 
będzie rozgrzewał kontakty. 

Przyjmijmy tedy r — R. W tym wypadku rów­
nanie (5) przekształci się jak następuje: 

. - P / snał\ 1 R 
E 4 - e F T ^ « [RC L 

(6) 

Kiedy t==0, to jest na początku okresu roz­
ważanego, v = E. Po tem napięcie v rośnie, jeżeli 
L>CR2, maleje —jeżeli L<CR2. 

Nie jest racjonalnem pojemność C tak powięk­
szać, aby L było mniejszem od CR1, gdyż przebieg 
funkcji v=f(t), albo v w funkcji odległości kontak­
tów byłby wówczas odwrotny do tego, jaki powi­
nien być, aby uchronić od przeskakiwania iskier. 
Wszak na początku okresu, więc kiedy odległość 
pomiędzy kontaktami jest mniejsza, napięcie powinno 
być najmniejsze i odwrotnie. 

Jeżeli tak dobierzemy C, aby L = CR2, to na­
leży oczekiwać na podstawie powyższych rozważań, 
że napięcie v nie będzie ani rosło, ani zmniejszało 
się, a więc będzie równe E, choć tego wniosku nie 
można bezpośrednio wysnuć z równania 6. Istotnie, 
kiedy L — CR2, to i a = o, a więc po podstawieniu 
tych wartości do równania (6) otrzymamy wyrażenie 
nieoznaczone. 

Chcąc otrzymać v=f(t) przy obecnych zało­
żeniach, należałoby powrócić do pierwszego równa­
nia różniczkowego. Równanie to przyjmie obecnie 
postać 

dt2 dt C 
A stąd: 

-t —t 
ŁeCR 
R 

q = CE\\ CR 
i z 

A przeto: 
7J = ^ + X = J C 

c • 
A b y nie było jednak iskry przy otwieraniu ob­

wodu, niekoniecznie trzeba, żeby napięcie pomiędzy 
rozsuwanemi kontaktami było stałe. 

Wystarczy, jeżeli przyrost napięcia będzie od­
powiedni do szybkości, z jaką kontakty się rozsuwają. 
Napięcie v może więc rosnąć, L może być większe 
od CR2, byle tylko wzrost tego napięcia nie był 
w stosunku do szybkości, z jaką kontakty oddalają 
się od siebie, zbyt wielki. Widzimy więc, iż bardzo 
ważną rolę tutaj musi odgrywać szybkość rozsuwa­
nia się kontaktów. 

Wprowadźmy ten czynnik do naszych rozwa­
żań. Niech szybkość ta, przypuśćmy stała, wynosi s. 
Dalej, niech napięcie przebicia zależne od rodzaju 
ośrodka, rośnie proporcjonalnie do odległości kontak­
tów d, co, wobec małych odległości, jakie tu wcho­
dzą w grę, będzie słusznem, a więc niech P t = Kd. 
K jest to współczynnik proporcjonalności, liczebnie 

równy napięciu przebicia przy odległości równej 
jedności. Wówczas przyrost napięcia At/ pomiędzy 
kontaktami przy przerywaniu obwodu może czynić 
zadość następującemu warunkowi A v = A p 1 

A więc — a s Ks, lub też, biorąc pod dt 
równanie (6), 

uwagę 

E 1 \ — ?jt I . o stnit \e [cosit—S — 
RC L) \ a 

Ks (7) 

Według tego też równania musiałaby zmieniać 
się pojemność C wraz z czasem, jeślibyśmy chcieli, 
aby napięcie v pomiędzy kontaktami rosło tak, aby 
ciągle było równe napięciu przebicia. 

Naturalnie, praktycznie tej pojemności nie moż­
naby zmieniać, a więc należałoby przyjąć jej war­
tość największą. Wartość ta ma miejsce dla t = O. 
Dla tego momentu równanie (7) przyjmie postać 

, / J R] 
L, 

A stąd 

Ks-
\RC 

EL 

(8) 

RsKL + R2E 
(9) 

Gdybyśmy na podstawie tego wzoru obliczali 
pojemność dla jakiegoś konkretnego wypadku, to 
wartość otrzymaną C należałoby nieco powiększyć, 
aby napięcie pomiędzy kontaktami trzymało się po­
niżej ' napięcia przebicia, a następnie i z tego po­
wodu, iż trudno jest najczęściej obliczyć dokładnie 
szybkość rozsuwania się kontaktów. Należałoby więc 
otrzymaną wartość C pomnożyć przez pewien spół­
czynnik bezpieczeństwa większy od jedności. 

W wypadku obwodu zwykłego brzęczyka, przy-
jąwszy, iż sprężynka przerywająca obwód drga 500 ra­
zy na sekundę, amplituda jej drgań wynosi 0,2 mm. 
K dla tak małych odległości — 10 000 wolt/mm., 
E = 3V, R — lii, L — 0,017/ otrzymamy dla s war­
tość przybliżoną 200 mm/sek a dla C koło 1,5 mi­
krofarada. 

Trzeba zaznaczyć, że w wypadku brzęczyka, 
wartość tę możnaby jeszcze nieco zmniejszyć za­
miast ją powiększać, gdyż prąd /„ nigdy tam nie 

E 

dochodzi do wartości przyjętej — -» a jest k i lka ra­

zy nawet mniejszy od tej wartości. 

Wiadomości techniczne. 

Pewna metoda wyłączania częstotliwości nośnej 
W radjotelefonji. R. Heather w „The Electrical Review" 
podaje schemat radjotelefouiczny, nadający s ię szczególniej 
dla rozmów obustronnych przy niewielkiej mocy 2 -s- 50 W 
i pozwala na odbiór bez żadnego urządzenia kompensacyj­
nego dla prądu roboczego, przy zastosowaniu jednej dłu-
gośc i fali nadawczo-odbiorczej (rys. 1). Istota tego schemata 
polega na włączeniu w obwód siatki lampy generatorowej 
/ g. kondensatora — Cs , zabocznikowanego zmiennym 
oporem u p ł y w o w y m . Tym zmiennym oporem upływowym 
jest opór wewnętrzny lampy katodowej modulacyjnej /. tn. 
przyłączonej równolegle do kondensatora CS . Obwód anteny 
sprzężony jest indukcyjnie z obwodem anodowym przy 
pomocy cewek L i L'. Obwód zaś siatki sprzężony jest 
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zwrotnie z obwodem anodowym i antenowym za pośred­
nictwem cewki / i jest nastrajany przy pomocy pojemności C. 
Zmiana oporu wewnętrznego lampy modnlacyjnej usku­
tecznia s ię przy pomocy mikrofonu M, oddziaływującego 
przez transformator / na siatkę tej lampy, zaś potencjał tej 

siatki, dzięki urządzeniu potencjo-
metrycznemu, dobiera się taki, aby 
opór wewnętrzny lampy /. m. stał 
s ię nieskończenie wielki i aby ge­
nerator / . g. nie wytwarzał drgań. 
Z chwilą gdy zaczniemy mówić 
do mikrofonu, dodatnie impulsy 
potencjału siatki ,S 2 zmniejszą 
opór upływów}' kondenstora Cs, 
wskutek czego ujemny ładunek 
z kondensatora odpłynie i w ge­
neratorze będą mogły wzbudzić 
s ię drgania. Gdy do mikrofonu nic 
nie mówimy drgania nośne powstać 
nie mogą, nie przeszkadzają prze­
to własnemu odbiorowi oraz pracy 

inn}'ch stacji. W razie zastosowania tego urządzenia do na­
dawania radjotelegraficznego, należy włączyć w punkcie K 
klucz nadawczy Morse'a. J. G. 

(ICTZ, 1923, Z. 14). 

Lampa katodowa dwusiatkowa i jej obwody. 
W „Wire less Society of London Wireless World" kpt. 
Donisthorpe wygłos i ł referat o lampach czteroelektrodowych. 
Opisawszy najpierw lampę czteroelektrodą Fleming:a prze­
szedł do lamp dwusiatkowych, budowanych obecnie przez 
Towarzystwo Marconi'ego. Lampy te posiadają dwie siatki 
umieszczone między katodą a anodą: pierwsza siatka s, 

Rys. 1. 

Rys. 1. Rys. 2. 

ma b u d o w ę dość rzadką, podobnie jak w lampach amplifi-
katorowych. druga s2 — dość gęstą. 

Dla wzmacniania i prostowania prądów wielkiej czę­
stotl iwości stosuje s ię układ wskazany na rys 1. Rolę 
anody zwykłej lampy trójelektrodowej odgrywa tu druga 
siatka sa ; prądy powstające w jej obwodzie pod wpływem 
wahań potencjału pierwszej siatki sŁ oddziaływują za po­
średnictwem sprzężenia Lx i na obwód anody a, dając, 
w nim działanie detektorowe. 

Natomiast układ przedstawiony na rys. 2 wykorzys­
tuje lampę katodową podwójnie , w ten sposób, iż najpierw 
prądy szybkozmienne, podobnie jak w schemacie poprzed­
nim, zostają wzmocnione i wyprostowane, następnie już 
jako prądy małej częstotliwości (audio), dzięki transforma­
torowi / po raz drugi wzmacniają się przez lampę. Oddzie­
lanie częstotl iwości w obwodach uskutecznia s ię przy po­
mocy kondensatora C. J-

(L'onde e!ectriqu e, 1922, M 11). 

I n f o r m a c j e . 

Projekt nowej ustawy o radjotelegrafji. Po trzech 
latach zabiegów opinji publicznej w sprawie ustalenia 
w drodze ustawodawczej obowiązków i praw obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej dotyczących korzystania z urzą­
dzeń radjotechnicznych dla celów naukowych, gospodar­
czych, kulturalnych i t. d., M. P. i T . złożyło w dniu 
11 czerwca b. r. do Sejmu projekt ustawy w przedmiocie 
uzupełnienia i częściowej zmiany ustawy z dnia 27 maja 
1919 r. (O państwowej wyłączności telegrafu i telefonu) 
— pod względem radjotelegrafji. 

Jak po macoszemu była traktowana radjotelegrafja 
w ustawie z 1919 r., jak słabem było zainteresowanie s ię 
sprawą radjo w szerszym zakresie ze strony czynników 
rządowych M. P. i T. — zbytecznem jest przypominać. 

W celu łatwiejszego zrozumienia treści nowych arty­
kułów, podajemy je nie w postaci uzupełnień poszcze­
gólnych ustępów do zasadniczej ustawy z 1919 r., jak ma 
to miejsce w zgłoszonym projekcie, — ąle przytaczamy 
wprost ważniejsze artykuły dotyczące radjotelegrafji z temi 
poprawkami i uzupełnieniami, które są przedstawione Sejmowi 
do uchwały jako pewna całość. 

Przed zacytowaniem treści samego projektu, podajemy 
przedewszystkiem rzeczowe, acz o parę lat spóźnione.. . uza­
sadnienie projektu w redakcji M . P. i T. 

„ W y d a n a w r. 1919 ustawa z dnia 27 r. b. o pań­
stwowej wyłączności poczty, telegrafu i telefonu Dz. Pr. 
P. P. Nr. 44 poz. 310 ex 1919 r. ma znaczne braki 
i niejasności, szczególniej rzucające s ię w oczy w odnie­
sieniu do urządzeń radjotelegraficznych i radjotelefonicznvcb, 
które w czasie tej ustawy nie by ły jeszcze aktualne. Wy­
wołuje to nieporozumienia i prowadzi do różnych interpre­
tacji ustawy przez czynniki zainteresowane w rozwoju radjo­
telegrafji i radjotelefonji, którym ustawa ta krępuje ich 
działalność. x 

Ministerstwo P. i T. , nie mając jasnej i wyraźnej 
podstawy prawnej przy rozwiązywaniu zagadnień, będących 
w związku z ew. udzielaniem koncesji, a to tembardziej, 
kiedy w myśl uchwał konferencji b. Ministrów Skarbu 
należy dążyć do jaknajszerszego przekazywania objektów 
dochodowych państwowych w ręce prywatne, zamierza przez 
wniesienie noweli do powyżej wymienionej ustawy te nie­
jasności nsunąć. 

Równocześnie opracowuje s ię nowe odrębne ustawy 
0 wyłączności poczty, telegrafu (radjotelegrafu), telefonu 
(radjotelefono), które po uzgodnieniu z innemi Minister­
stwami i czynnikami z kót handlowych i przemysłowych, 
będą złożone Sejmowi do uchwalenia. Tymczasem jednak 
zastosowanie radjotelegrafji i radjotelefonji do potrzeb Pań­
stwa i ogółu jest kwestją niecierpiącą zwłoki i nie można 
spraw tych dalej odwlekać. 

Z uwagi na powyższe, jak i z tego powodu, że 
w związku z rychłem ukończeniem budowy centrali trans­
atlantyckiej radjotelegraficznej wejdzie na porządek dzien­
ny sprawa ewentualnego udzielenia koncesji na eksploatację 
tej radjocentrali oraz istniejących już innych radjostacji, 
Alin. P. i T . opracowało odrębną nowelę co do koncesjo­
nowania stacji radiotelegraficznych i radjotelefonicznych. 

Prócz tego M. P. i T. pragnie jaknajrychlej użyć 
przysługujących mu praw o państwowej wyłączności radjo­
telegrafu i radjotelefonu w celu powiększenia dochodu 
przez przelan;e tych praw na prywatne jednostki fizyczne 
1 prawne odnośne do źródeł, które nie są dotychczas 
w pełnej mierze wyzyskane, jak np. komunikaty prasowe 
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i g i e łdowe , meteorologiczne, sygnalizacja czasu, koncerty, 
odczyty i t. p. 

Aby więc mieć swobodę działania w ramach istnie­
jącej ustawy M . P. i T. wnosi o możliwie spieszne uchwa­
lenie powyższej noweli o radjotelegrafie i radjotelefonie, 
która umożl iwi prawne załatwienie wyłuszczonych powyżej 
spraw". 

A oto treść samej noweli (w odniesieniu do radjote-
legraji): 

Art. 2. B) Prawo wyłączności państwowej co do 
telegrafu i telefonu obejmuje b u d o w ę (P r z y p. R e d . : 
chyba „instalowanie") utrzymanie i eksploatację wszelkich 
urządzeń elektryczych, s łużących do wysyłania i odbiera­
nia wiadomości na odległość. 

Minister Poczt i Telegrafów jest wyłącznie upowa­
żniony do udzielania w porozumieniu z Ministrami Spraw 
Wewnętrznych i Spraw Wojskowych, w zakresie i kompe­
tencji, prywatnym osobom fizycznym i prawnym koncesji 
na budowę i eksploatację, a także zezwoleń na posiadanie 
i używanie urządzeń telegraficznych (radjotelegraficznych) 
i telefonicznych (radjotelefonicznych) pod warunkami okre-
ślonemi w każdym poszczególnym wypadku koncesji lub 
zezwolenia. 

Budowanie i używanie urządzeń telegraficznych (radjo­
telegraficznych i telefonicznych (radjotelefonicznych) po­
trzebnych dla specjalnych celów p o s z o e g ó l n y m władzom 
i urzędom państwowym w wykonaniu obowiązujących szcze­
gólnych przepisów prawnych oraz ustawowych obowiązków 
urzędowych — odbywa się po uprzedniem porozumieniu 
s ię z Ministrem P. i T . 

Minister Spraw Wojskowych może zarządzić we wła­
snym zakresie działania budowanie, utrzymywanie i eksplo­
atowanie urządzeń telegrafu (radjotelegrafu) i telefonu 
(radjotelefonu), służących dla celów obrony Państwa i wy­
łącznie do użytku s ł u ż b o w e g o . Ministrowie Poczt i Tele­
grafów i Spraw Wojskowych ustalają zasady i wypadki, 
w których władze wojskowe mogą to czynić jedynie po 
porozumieniu się z Ministrem Poczt i Telegrafów. 

Art. 5. Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów 
w porozumieniu z Ministrami Spraw Wewnętrznych i Spraw 
Wojskowych oznaczy pas nadgraniczny oraz inne miejsco­
wości , w których radjokoncesje osobom prywatnym nie 
będą udzielane. * 

Bez nowego zezwolenia radjokoncesje odstępowane 
być nie mogą. 

Bez koncesji wolno budować i utrzymywać urządzenia 
telefoniczne, przewodowe i t. d. 

Minister Poczt i Telegrafów ma prawo kontroli, czy 
warunki, pod któremi udzielono osobom prywatnym konce-
BJi lub zezwolenia, są dotrzymywane. Niedotrzymywanie 
warunków, pod któremi udzielono zezwolenia, uprawnie 
Ministra Poczt i Telegrafów do cofnięcia koncesji, w z g l ę d ­
nie zezwolenia. / 

W ł a d z e administracyjne i policyjne mają prawo kon­
troli prywatnych urządzeń radjotelegraficznych i radjotele­
fonicznych wyłącznie w interesie bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. 

Upoważniony do posiadania prywatnej stacji odbior­
czej radjotelegraficznej lnb radjotelefonicznej jest obową-
zany do zachowania w tajemnicy wiadomości, które nie 
były dla niego przeznaczone, a które przychwycił (Przyp. 
Red.: lepiej przejął). 

Treść wymienionych wiadomości winien zakomuniko­
wać na żądanie jedynie urzędnikom specjalnie wskazanym 
przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów oraz przedstawicie­
lom władz administracyjnych. 

Art. 6. Wytwórn ie , zajmujące się produkcją apara­
tów nadawczych lub odbiorczych radjotelegraficznych oraz 
przedsiębiorstwa handlujące takiemi urządzeniami winny 
zarejestrować się w Ministerstwie Pociut i Telegrafów oraz 
prowadzić szczegółową ewidencje tych urządzeń, nabywa­
nych przez nie w kraju i zagranicą, produkowanych i zby­
wanych, oraz ich nabywców, którzy muszą się wykazać 
odnośną koncesją lub zezwoleniem. 

Art. 10. Osoby prywatne, prawne lub fizyczne, 
które otrzymują koncesję lub zezwolenie na urządzenie 
telefoniczne (radjotelefoniczne) lub telegraficzne (radjotele-
graliczne) w myśl art. 2 ustęp przedostatni niniejszej usta­
wy, obowiązane są przez cały czas trwania koncesji lub 
zezwolenia uiszczać za używanie lub eksploatowanie urzą­
dzenia opłatę, której wysokość oznaczać będzie Minister 
Poczt i Telegrafów w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 

Art. końcowy. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, a art. 6 — w dwa miesiące od tej 
daty, przyczem postanowienia tej ustawy w niczem nie 
naruszają mocy postanowień ustawy z dnia 18 grudnia 
1920 r. o pocztach, radjotelegrafach, telegrafach i telefo­
nach w czasie wojny (Dz. U . R. P. z r. 1921 Nr. 7 
poz. 36). K. J. 

Przegląd literatury. 

flnnales des Postes, Telśgr. et Tćleph. 1923 
zawiera między innemi: 

Nr. 1. Postęp radjotelegrafji w ostatnich 25 latach— 
Fleming. 

Nr. 2. Radjotelegrafja z punktu widzenia handlo­
wego — Veaux. 

Nr, 3. Radjostacja doświadczalna w Ecole Superieur© 
des Postes et Telegraphes. Jak odbierać fale 450 m. 

Nr. 4. Jak odebrać koncerty radjotelefoniczne nada­
wane przez stację Szkoły Poczt i Telegr. W y k ł a d Marco-
niego o zastosowaniu bardzo krótkich fal w radjotelegrafji. 

Wireless World and Radio Review 1923. Nr. 208 
8 sierpień. Uwagi o urządzeniu warsztatów radjotechnicz-
nych. Cewki bezpojemnościowe. Amplifikatory oporowe. 
Cewki płaskie i ich umocowanie. Teorja radjotelegrafji. 
Selektywny odbiornik. Obserwacje nad atmosferykami. 

Nr. 209. 15 sierpnia. Odbiornik Armstronga. Urzą­
dzenie do podwyższania napięcia zasilającego generatory 
lampowe. Doświadczenia dla radjoamatorów. Nowy sposób 
przenoszenia znaków Morse'a (znaki różnią się ampitudą) . 
Teorja radjotelegrafji. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 

Wszelkie składki do Stowarzyszenia Radjotechników 
Polskich uprasza się wpłacać przez P. K . O. konto JSIs 5901. 
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